Rozważanie różańcowe z ks. Janem Czubą

Tajemnica I – Zwiastowanie NMP

Jak w tym głośnym, krzykliwym, hałaśliwym świecie usłyszeć, co mówi do nas Bóg? Jakie życiowe posłannictwo, zadanie przed nami stawia? Sami chcemy o sobie decydować. Planujemy, realizujemy, wyznaczamy sobie cele, łudząc się, że osiągniemy szczęście. Złościmy się, kiedy coś nam nie wychodzi.

Nie chcemy przyjąć innej wersji naszego życia.

Maryja  i ksiądz Jan dają nam odpowiedź – trzeba bardziej słuchać Boga niż hałaśliwego świata. Zanurzyć się w modlitwie , w ciszy, w rozmyślaniu, kontemplowaniu piękna. Usłyszeć Boga i swoim życiem dać mu odpowiedź. Zgodzić się nawet na to, że nasze życie zostanie wywrócone do góry nogami. Zgodzić  się na Boży plan…

Maryjo, pomóż nam przyjmować Boże „zwiastowania”……

Tajemnica II - Nawiedzenie św. Elżbiety

Skupieni na sobie, swoich życiowych porażkach i sukcesach, zdobywaniu i gromadzeniu, przestajemy dostrzegać drugiego człowieka.

A Maryja poszła do Elżbiety. Znalazła czas. To były inne realia – powiemy – ludzie nie byli tacy zabiegani, nie mieli tylu problemów…. Nieprawda. Sytuacja Maryi była o wiele trudniejsza. Niespodziewana ciąża, reakcja Józefa, rodziny, plotki sąsiadów…… Niepokój, jak to będzie….

 Ksiądz Jan też znajdowali czas dla chorych, potrzebujących, poszukujących Boga. Kiedy drugi człowiek go potrzebował , zawsze mógł na niego liczyć.

Maryjo, nie pozwól nam zamykać się we własnym świecie, obojętnieć na drugiego człowieka….

Tajemnica III - Narodzenie Pana Jezusa

Właściwie, co to znaczy, że rodzi się Bóg? Przecież jest nieśmiertelny – nie ma początku ani końca.

Rodzi się, czyli przychodzi na świat. Staje się człowiekiem.

Tak często narzekamy na nasze życie, że trudne, smutne, niesprawiedliwe. A przecież jeżeli Bóg postanowił przeżyć ludzkie życie, to po to, żeby pokazać nam jego wartość, wyjątkowość i sens.

 Ksiądz Jan nie lubił narzekać. Problemy były dla niego zadaniami do rozwiązania. Rozsiewał wokół radość, optymizm, pogodę ducha. 

 Ksiądz Jan uczy nas swoją postawą, że życie to dar o nieograniczonych możliwościach, które powinniśmy wykorzystywać dla dobra innych, a nie kara i ciężar trudny do uniesienia. 

Maryjo, pomóż nam dostrzegać w naszym życiu dobro, piękno i radość….. 

Tajemnica IV - Ofiarowanie Pana Jezusa w świątyni

Jak to Boga ofiarować Bogu?

Tak bardzo przywiązani jesteśmy do poczucia własności, że zapominamy, że wszystko, co wydaje się należeć do nas, należy przecież do Boga. To on obdarowuje nas zdrowiem, dziećmi, przyjaciółmi, rodziną, domem, pracą, samochodem….

Maryja z Józefem poszli podziękować Bogu za największy dar – Jezusa. Jakby wiedzieli, że my o tej wdzięczności często będziemy zapominać. Uczą nas, że do kościoła powinniśmy przynosić Bogu nie tylko smutki, zmartwienia, cierpienia, ale też wdzięczność za wszelkie dobro, które nas spotyka.

  Ksiądz Jan złożył Bogu w ofierze samego siebie, bo przecież i tak w całości należał  do Niego.

Maryjo, wspieraj nas, byśmy każda chwilę życia - smutną czy radosną - potrafili ofiarować Bogu.

Tajemnica V - Znalezienie Pana Jezusa

Czy Jezus się zgubił? Nie, On cały czas jest na swoim miejscu. To my ludzie czasem tracimy Go z oczu, bo naszą uwagę przyciągają atrakcje tego świata. Dajemy się porwać kolorowemu wirowi życia. 

Czasem, dopiero wyrzuceni na brzeg,  trochę poobijani, zaczynamy CZEGOŚ szukać. Bywa, że jak w olśnieniu znajdujemy od razu, bywa, że szukamy latami, przemierzamy różne drogi, by zobaczyć, że ich celem był Bóg. 

Bóg, który nigdy się nie zgubił. Cały czas jest i na nas czeka – to my pobłądziliśmy i straciliśmy z nim kontakt.

Ksiądz Jan poświęcił  swoje kapłańskie życie, by pomagać ludziom odnaleźć Boga. Jak dobry pasterz zatroskany o los swoich owiec….

Maryjo, rozumiesz ludzkie zagubienie, pomóż, by wszyscy odnaleźli kiedyś Jezusa….

Tajemnica I Modlitwa Pana Jezusa w Ogrojcu

Cisza. Noc. I oczekiwanie. Jezus wie, co za kilka godzin nastąpi. Oczekiwanie wypełnione żarliwą rozmową z Ojcem. Syn Boga rozmawia ze swoim Ojcem. 

O czym? O nas. O każdym z nas. O tobie i o mnie. Ważą się w tej rozmowie losy naszego zbawienia. Jezus może jeszcze powiedzieć „nie”.

Ale poddaje się woli Ojca. Przecież po to przyszedł na świat, aby nas zbawić.

Księże Janie, nie byłoby Twojego pięknego życia i odwagi oddania go za innych, gdyby nie Twoje rozmowy z Bogiem. Naucz nas dobrej, szczerej, serdecznej rozmowy z naszym Ojcem.

Tajemnica II Cierniem ukoronowanie Pana Jezusa

Człowiek nie posiada władzy, którą mógłby obdarować Boga. To Bóg dawał władzę ludziom, nakładając na ich skronie korony. Wierzono, że władza królewska pochodzi od Boga. Człowiek może dać Bogu koronę uplecioną ze swoich ograniczeń, ludzkich ułomności, słabości i grzechów. I taką koronę założył Chrystusowi. Koronę cierpienia.

Księże Janie, chciałeś na kongijskiej ziemi wprowadzać Bożą władzę – miłość, pokój, sprawiedliwość. Pokonała cię władza człowieka, który zamiast ręki do pojednania wyjął broń.  Pomóż nam, byśmy nigdy nie używali przemocy, próbując zawładnąć drugim człowiekiem.

Tajemnica III Biczowanie Pana Jezusa

Kolejna tortura zadawana niewinnemu Bogu przez człowieka. Biczowanie to forma kary. Za co człowiek karze Boga? Za dobroć, miłość, ofiarność….? 

Czy i my nie mamy czasem odczucia, ze za dobro, okazywaną innym życzliwość spotykają nas nieprzyjemności?

Księże Janie, ty też za dobro, które przyniosłeś ludziom na afrykańską ziemię, zostałeś ukarany. Uczysz nas jednak, że  reakcja innych nie może nas zniechęcać do czynienia dobra. Nawet jeśli jest jeśli jesteśmy za dobro „biczowani”, musimy czynić je nadal. Bo tylko ono ma sens.

Tajemnica IV Droga krzyżowa Pana Jezusa

Szczególnie w tych dniach czujemy się blisko Chrystusa w Jego drodze na Golgotę. Rozpamiętujemy to, co stało się ponad dwa tysiące lat temu w Jerozolimie, ale nie możemy zapomnieć, że droga krzyżowa Jezusa wciąż trwa. Przecież każdego dnia zadajemy  Mu ból naszymi grzechami, odrzuceniem, upadkami, wybieraniem zła.

Księże Janie, Twoje życie też było drogą krzyżową. Nie brakowało na niej trudnych doświadczeń, ale doniosłeś swój krzyż do końca, bo trwałeś przy Jezusie. Patrząc na ciebie może i nam będzie łatwiej godzić się na życiowe trudności.

Tajemnica V Śmierć Pana Jezusa na krzyżu

Jezus jest męczennikiem. Oddał życie za wiarę. Za naszą wiarę. Abyśmy i my poszli za Nim. Abyśmy  Mu uwierzyli. Jeśli Bóg cierpi i oddaje za nas życie, to nie możemy przejść wobec tego faktu obojętnie. 

Księże Janie, biorąc przykład ze swojego Mistrza Jezusa, poszedłeś do ludzi, by ich prowadzić do Boga. Nie przeląkłeś się trudności, nie wycofałeś się w obliczu grożącej śmierci. Dziękujemy Ci za Twoje świadectwo wiary i miłościPoczątek formularza
Tajemnice światła

Tajemnica I

Chrzest w Jordanie

Jestem ochrzczony. Co to znaczy? Jestem inny? Wyjątkowy?

Jestem włączony. Włączony do wspólnoty. Jestem zobowiązany. Do czego?

Aby świadczyć o Chrystusie.

Jak ksiądz Jan traktował swój chrzest? Swoje chrześcijaństwo? Bardzo poważnie.

Przyjęty w niemowlęctwie w wiejskim kościółku w Słotowej sakrament wyznaczył całą jego drogę życia. 

Drogę ze Słotowej do Kongo wypełniły sensem złożone wtedy przyrzeczenia.

 Ksiądz Jan do końca pozostał wierny swojemu chrześcijańskiemu powołaniu. Nie zawahał się oddać życie, by je zrealizować.

Módlmy się, abyśmy i my pozostali na zawsze wierni przyjętemu na chrzcie zobowiązaniu.

Tajemnica II
Wesele w Kanie

Czym jest nasze życie? Nie jest ani weselem w Kanie ani droga krzyżową. Jest jednym i drugim. Przeplatają się w nim chwile święte i zupełnie pospolite. Raz bywamy na szczytach  w uniesieniu blisko Boga , by za chwilę pogrążać się w smutku, grzechu, beznadziei.

Błogosławione, dobre Zycie księdza Jana…. Smutki, trudności, cierpienia powierzał Bogu. Do ludzi zawsze wychodził z radosnym sercem i uśmiechem na twarzy. Spotkania z nim były jak wesele w Kanie, pełne radości, zabawy, obecności drugiego człowieka i Boga. 

Módlmy się, abyśmy i my potrafili obdarowywać bliźnich prawdziwą chrześcijańską radością.
Tajemnica III

Głoszenie Królestwa Bożego i wzywanie do nawrócenia

Czy wciąż trzeba głosić Królestwo Boże i wzywać do nawrócenia? Chrześcijanie robią to przecież od dwóch tysiące lat, to nie wystarczy? To za mało?

Tak. Wciąż trzeba. Każdego dnia. Każdemu człowiekowi. 

Trzeba tutaj w Bobowej. Ale tez trzeba tam w Kongo. Tam zwłaszcza. Tam przecież są ludzie, którzy nigdy nie słyszeli o Bogu. Dobrym Bogu, który pozwolił zabić swego Syna, aby ich zbawić.

Więc trzeba porzucić  wszystko, wszystkiego się wyrzec i jechać. Zmierzyć się z innym klimatem, kulturą, cywilizacją. Z samotnością, ciężką pracą, niezrozumieniem i wojną.

Przecież Jezus powiedział: „Idźcie na cały świat i nauczajcie wszystkie narody”. Wiec poszedł….

Módlmy się, aby zasiane przez księdza Jana ziarno Bożego słowa dało obfite plony.

Tajemnica IV

Przemienienie na Górze Tabor

Po co wchodzić na górę? Wspinaczka na szczyt wymaga trudu, jest męcząca, niebezpieczna. Po co?

Bo wejście na szczyt zmienia perspektywę. Z góry wszystko wygląda inaczej. To, z czym borykamy się każdego dnia, okazuje się drobiazgiem.

Góry sprawdzają, kim jesteśmy, zmieniają, przemieniają….. 

Wszystko, co najważniejsze działo się na górach – Góra Synaj, Góra Błogosławieństw, Góra Tabor i wreszcie Golgota.

Księże Janie, kochałeś góry, kochałeś Tatry. Brakowało ci ich tam w Kongo, ale to tam zdobyłeś szczyt najważniejszy – szczyt człowieczeństwa, szczyt miłości, bo „Nie ma większej miłości nad tę, jeśli kto Zycie swoje oddaje za przyjaciół swoich”

Módlmy się, aby pokonywanie codziennych trudności było dla nas okazją do przemiany naszych serc i przybliżało nas do Boga.

Tajemnica V

Ustanowienie Eucharystii

Jak w dzisiejszym świecie pojąć słowa „Oto Ciało moje…. oto Krew moja….. bierzcie i jedzcie… bierzcie i pijcie…”

Kto z nas bez wahania potrafi poświecić drugiemu kilka godzin, oddać pieniądze, przyjąć pod swój dach. Nie mam czasu, to nie moja sprawa, od tego są jakieś instytucje….. 

Ja, moje , mi , mnie…. To nie tylko słowa, to nasz sposób myślenia.

Księże Janie, poświęcałeś nam swój czas, dzieliłeś się pieniędzmi i tym, co miałeś.  

Posunąłeś się o wiele dalej – oddałeś swoje życie, pozwoliłeś zabić swoje ciało, przelać swoją krew. Ale twoja wiara nie znała kompromisu. Swoim życiem pokazałeś nam, co to znaczy „Pójść za Chrystusem”.

Módlmy się, abyśmy w codziennym życiu potrafili dawać siebie innym.

Część III Chwalebna

Tajemnica I Zmartwychwstanie Pana Jezusa

 Zmartwychwstanie jest dla nas trudne do pojęcia, bo nikt z nas go nie doświadczył. Ale czy na pewno? Nie doświadczyliśmy, co prawda przebudzenia ze śmierci fizycznej, powrotu z zaświatów, ale czy i w naszym życiu nie brakuje zmartwychwstań? Kiedy z załamania, smutku i żałoby wracamy do codzienności i znowu zaczynamy dostrzegać smaki i kolory świata. Kiedy w naszej samotności pojawia się ktoś, kto odmienia nasz świat. Kiedy niewiarę, obojętność i zwątpienie zastępują pewność i wiara.

Ksiądz Jan taką właśnie misję wypełniał w swoim życiu. Budził nasze martwe często serca, wypełniał je życiem i wiarą w Boga. Niech i teraz swoją duchową obecnością wśród dawnych parafian ożywia w nas życie Boże.

Maryjo, nie pozwalaj nam zamykać się w grobowcach egoizmu, obojętności i grzechu…. Pomagaj nam wstawać z martwych…..

Tajemnica II Wniebowstąpienie Pana Jezusa

Chrystus wstąpił do nieba, ale przecież wciąż jest obecny wśród nas. Zostawił nam swoje Słowo, swoje Ciało jako pokarm. Wstąpił do nieba, żeby pokazać nam, że to również nasza droga i nasz cel. Nie zawsze ta droga jest prosta. Często błądzimy podczas naszej ziemskiej wędrówki, ale nie powinniśmy tracić z oczu celu, jakim jest niebo.

Droga życia księdza Jana przypominała trudną górską ścieżkę, ale zaprowadziła go do celu. Sam przecież mówił, kiedy przestrzegano go przed zagrożeniem „ Najwyżej pójdę prosto do nieba”

Wierzymy, że spogląda na nas stamtąd i czeka, kiedy do niego dołączymy po trudach ziemskiej wędrówki.

Maryjo, bądź naszym drogowskazem i towarzyszką na drodze do Domu Ojca.

Tajemnica III Zesłanie Ducha Świętego 

Bez niego gubimy się na życiowy drogach, błądzimy po omacku. Duch Święty sprawia, że z życiowego chaosu wyłania się cel, ze nasze działania nabierają sensu, ze potrafimy czynić dobro. Wystarczy pozwolić Mu się prowadzić, a pozwoli nam znaleźć światło w najciemniejszej godzinie życia, wyprowadzi z labiryntu problemów, pozwoli przetrwać każdą życiowa burzę.

Nie byłoby pięknego kapłaństwa księdza Jana ani Jego męczeństwa, gdyby nie pozwolił w swoim życiu prowadzić się Duchowi Świętemu. To On posłał go do Bobowej i Stróżnej, a potem do Loulombo, żeby głosił Dobrą Nowinę o nieskończonej miłości Boga.

Maryjo, otwieraj nasze serca na działanie Ducha Świętego…

Tajemnica IV Wniebowzięcie NMP

Chrystus zabrał swoją Matkę do nieba tak, jak zabiera tych, którzy tutaj na ziemi żyją Jego słowem. Nie zapomniał o Niej dźwigając krzyż, nie zapomniał wypowiadając do Jana i do nas słowa „Oto Matka Twoja” – widział jej miłość, poświęcenie i cierpienie na każdym etapie swego życia. Dlatego i teraz po zmartwychwstaniu, kiedy dokonało się dzieło zbawienia, pamięta o Maryi, która nie odmówiła Bogu współpracy w tym dziele.

Maryjo, ksiądz Jan szedł przez swe krótkie życie mocno przytulony do Ciebie. Tak często modlił się przed Twoim Bolesnym obliczem w bobowskim kościele, a potem zawiózł Twoją figurę do Kongo, by i jego parafianie w Loulombo mogli Cię pokochać. Księże Janie, wstawiaj się za nami u Maryi! 

Maryjo, ucz nas zaufania do Bożych planów wobec nas…

Tajemnica V Ukoronowanie Maryi na Królową Nieba i ziemi

Co to znaczy Maryjo, że jesteś naszą Królową? To znaczy, że w każdej sprawie możemy przybiec do Ciebie i prosić, byś wzięła nas w swoją opiekę. Kiedy brakuje nam sił, kiedy dotyka nas niesprawiedliwość, kiedy życiowe ciężary wydaja się nie od udźwignięcia, kiedy potrzebujemy rady i pomocy.

Ksiądz Jan zawierzył swoje życie Tobie Dobra Królowo i dlatego pięknie opisują je słowa poety księdza Twardowskiego:

Ale są takie krzyże ogromne,
gdy kochając - za innych się kona

To z nich spada się, jak grona wyborne
w Matki Bożej otwarte ramiona.

Maryjo, przypominaj nam, że w Twoich ramionach zawsze znajdziemy ukojenie.

Opr. M. Molendowicz
